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PONIEDZIAŁEK 


Radosne święto dzieci polskich 


Harcerze w całym kraju przyjęli nowe prawo i złożyli uroczyste przyrzeczenie 


wielotysięczny pochód oraz centralna zaba- 
wa dziecięca, na którą przybył wiceminister 
Jędrychowski. 


Niedziela, dnia 4 bm. była w całym kraju 
punktem kulminacyjnym obchodu Międzyna= 
rodowego Dnia Dziecka, Uroczystości, w któ- 
rych udział wzięły setki tysięcy najmłodszych 
obywateli — przyszłość i duma Polski Ludo- 
wej, rozpoczęło przemówienie radiowe, wy- 
głoszone przez przewodniczącego Związku 
Młodzieży Polskiej — Matwina. 

W stolicy, w związku z wejściem w życie 
nowego prawa harcerskiego, odbyły się w go 
dzinach porannych, akademie szkolne, połą- 
czone ze składamiem przez młodzież ZHP uro 
czystego przyrzeczenia. 

Szczególnie podniosły charakter miała aka- 
demia w Warszawie w szkole podstawowej 
nr 16 przy ul. Raszyńskiejj Na uroczystość 
przyrzeczenia przybył wiceminister oświaty 
ob. Klimaszewski, kurator O. S. ob, Karasiń- 
ski, przedstawiciele PZPR, Rady Narodowej, 
Komitetu Opiekuńczego i Rodzicielskiego oraz 
rzesze młodzieży wraz z rodzicami. 

Owacyjnie powitała młodzież bawiącego w 
Polsce wybitnego uczonego francuskiego 
prof. U, J. Henri Wallon. 

W skupionej ciszy wysłuchała młodzież tek 
stu nowego prawa harcerskiego, po czym na- 
stąpił moment składania przyrzeczenia. Z 
rąk prof, Wallon 72 młodych harcerzy otrzy- 
mały odznaki symbolizujące szczytne zadania, 
jakie przyjmuje na siebie demokratyczne har 
cerstwo polskie. 


aż | 


Prof. Henri Wallon w rozmowie- 
z min. Skrzeszewskim 


Apel ministra rolnictwa 


o szybkie przeprowadzenie s onokosów 

W całym kraju rolńicy przystępują już do 
sprzętu siana i koniczyn, 

W związku z rozpoczynającymi się sianoko 
sami minister. Rolnictwa i R. R. Jan Dąb-Ko- 
cio} zwrócił się do *x=szystkich rolników w 
Polsce ze specjalnym apelem, w którym 
stwierdził, że w ubiegłych latach sprzęt sia- 
na i koniczyn przeprowadzono zbyt późno. co 
utrudniało dokładne suszenie siana, a jedno- 
cześnie powodowało niszczenie znacznej cze- 
ści wartościowych składników odżywczych. 

Minister Rolnictwa wezwał chłopów. robot- 
ników Państwowych Gospodarstw Rolnych i 
członków spółdzielni produkcyjnych, aby roz 
poczęli sianokosy możliwie najwcześniej i za- 
kończyli je do 20 bm. 


Armia Vietnamu 


gromi wojska francuskich imperalistów 


Jak donosi Vietnamską Agencja Informa- 
cyjna, wojska Demokratycznej Republiki Viet 
namu zajęły miasto Dong-he, wycinając pra- 
wie całkowicie w pień oddziały francuskie, 
które usiłowały ratować się ucieczką. Wojska 
vietnamskie rozgromiły również pozycje fra) 
cuskie, położone w pobliżu Dong-he. 

Próby Francuzów odbicia miasta nie powio 
dły się. Desant fyancuski został wybity do 
nogi. Ciężkie straty poniósł równięż batalion 
francuski który rzucono pizeciwko wajskom 
vietnamskim w Dong-he, 


Uroczystość zakończyło odśpiewanie pieśni Da 


rewolucyjnych oraz hymnu młodzieży demo- 
kratycznej. k 
Po uroczystościach odbył się w Warszawie 


Przed Międzynarodowym Dniem Dziecka Prezydent RP Bolesław Bierut 


Domów Dziecka z Klarysewa i Powsina. Na 


gościł wychowanków 
zdjęciu — Prezydent na spacerze z dziećmi, 
Foto AR 


liśmy godną odprawę podżegaczom! 


Obrońcy pokoju” podsumowują przebieg akc 


ji na 


rzecz Apelu Sztokholmskiego 


Trwały pokój zapewni ludzkości 
szczęśliwa przysałość. Dlatego © trwały po: 


kój — pod. przewodnictwem Związku Radzie- k 


ckiego wraz ze wszystkimi siłami postępu na 


świecie — walczymy i walozyć będziemy aż 
do zwycięstwa. — Pod tym hasłem odbywaja 


się w całym kraju zebrania, poświęcone za- 
kończeniu akcji zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim. 

W Warszawie odbyły sie 4 bm, zebrania 
sprawozdawcze z przebiegu zbierania podpi- 
sów w, kilku dzielnicach Warszawy. | 


* * * 


Jasną, | 


W zebrańia na Woli uczestniczył wiceyrze- 
wodniczący Polskiego -Komitetu Obrońców Po- 
coju, <poseł Ćwik; przedstawiciele KWa PZPR, 
ZSL i SD. 

49.000 mieszkańców czerwonej Woli z entu- 
zjazmem złożyło podpisy pod Apelem Sztok- 
holmskim. Tylko 10 osób, wśród nich ks. Pio- 


trowski i ks. Morawski, odmówiło złożenia 
podpisu, wywołując powszechne oburzenie 


mieszkańców Woli. 

Za szczególną aktywność w zbieraniu pod- 
pisów 50 osób otrzymało dyplomy honorowe, 
m. in, Zygmunt Gostkiewicz, Helena Iskiero- 
wa, Jerzy Lewandowski i Henryk Królak. 


List pokoju 
i przyjaźni 

W stolicy Zagłębia Donieckiego — Sta 
lino — odbyło się zebranie aktywu związ 
kowego, na którym uchwalono odpowiedź 
na list otrzymany od uczestników konfe- 
rencji Towarzystwa Przyjaźni Angielsko- 
Radzieckiej w Sheffield i sheffieldskich 
organizacji związkowych, W liście tym 
wymienione organizacje. stwierdzały, iż 
dążyć będą do zacieśnienia przyjaźni mię 
dzy robotnikami Anglii i Związku Ra- 

„ dzieckiego oraz wzmogą walkę o trwały 

pokój na całym świecie. hii 
W odpowiedzi, uchwalonej w imieniu 

ludności Stalino na zebraniu aktywu 

związkowego, czytamy m. in.: 

Drodzy przyjaciele i towarzysze! Aktyw zwiąx 
kowy Stalino z radością powitał odezwę ludności 
pracującej Sheffield do ludności pracującej nasze 
go miasta. 

Robotnicy i urzędnicy Stalino, podobnie żak 
cały naród radziecki, głęboko zainteresowani są 
w utrzymaniu pokoju.  Podzielamy całkowicie 
wasz pogląd, że istnieją wszelkie podstawy do. 
umocnienia przyjaźni oraz zacieśnienia współpra- 
cy kulturalnej i gospodarczej między narodami 
Anglii i Związku Radzieckiego, 

W rogami tej współpracy są ci, którzy oczernia 
ją nasz kraj, którzy przygotowują nową wojmę 
w interesie monopoli kapitalistycznych, 

IW zywamy ludność pracującą waszego miasta do 
aktywnej walki przeciwko podżegaczom do nowej 
wojny; przeciwko tym, którzy są przeciwnikami 
przyjażni i współpracy między naszymi naroda- 
mi, 

Witamy waszą decyzję wzmożenia walki o za- 
kaz broni atomowej, Wyrażamy przekonanie, że 
decyzję tę poprzecie waszymi podpisami pod 
Apelem Stałego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju w sprawie zakazu broni ato- 
mowej i uznania za zbrodniarza wojennego tego 
rządu, który pierwszy broń tę zastosuje. 

Niech żyje przyjaźń między narodami Anglii 
i Związku Radzieckiego. 

Niech żyje ugruntowany i trwały pokój na ca- 
łym świecie! 
WAIAWAAAAO OPONA AWARD PANTA 


Wzmocnienie jedności młodzieży 


tematem obrad Komitetu 
Wykonawczego ŚFMD 


W dmiu 2, VI, br. rozpoczęły się w Beriinie 
obrady Komitetu Wykonawczego ŚFMD, - 

W trzecim dniu obrad sekretarz generalny 
Federacji Boccara wygłosił referat na temat 
jedności młodzieży demokratycznej, w któ» 
rym zdemaskował rozbijackie manewry tzw, 
„Socjalistycznej międzynarodówki młodzieżo- 
wej”, będącej narzędziem imperialistów ame- 
rykańskich. 

W dyskusji nad referatem zadbietdłó głos 16 
członków Komitetu Wykonawczego, m. in. ró- 
wnież przedstawiciet młodzieży Tadzieckiej— 
Brusniczkin, który zgłosił szereg konkretnych 
wniosków, mających na celu umocnienie jed- 
ności organizacji młodzieżowych. 


Ambasador RP przybył do Pekinu 


Jak donosi agencja Nowych Chin, w 
niedzielę przybył da Pekinu ambasador 
Rzeczypospolitej Polskiej w Chińskiej 
Repubiice Ludowej — Juliusz Burgin. 


Na złodzieju czapka 


gore... 


Konsternacja w sztabie gangsterów 


z powodu ujawnienia akcji zrzutu stonki ziemniaczanej na obszar NRD 


Jak donosi agencja ADN z. Frankfur-| 
tu nad Menem, obecnie przedostały się 
do wiedomości publicznej dalsze szcze- 
gółv zrzucenia przez samoloty amery- 
kańskie stonki ziemniaczanej na tery- 
torium Nieimieckiet Republik: Demokra- 
tycznej 

Z kół poinformowanych komunikują, 
że amerykański sztab generalny powo- 
iał specjalną komisję. która ma ustalić 
dlaczego popełniona zbrodnia została 
tak szybko ujawniona, W związku z obu 
rzeniem, jakie to niesłychane przestęp” 
stwo wvwołało w całych Niemczech, 


sprawy zajął się osobiście wysoki ko- 
misarz USA w Niemczech Mac Cloy. 

Jak podaje ageneja ADN, kierownicy 
całej tej „operacji* otrzymali surową 
naganę z powodu niewłaściwego przy- 
gotowania jej pod względem propagan- 
dowym. Jak się obecnie okazuje bo- 
wiem, stonka ziemniaczaną przed zrzu- 
geniem jej na terytorium Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej miała się 
„pojawić“ najpierw w północnych okrę- 
gach Bawarii i w Hesji. 

Nagenę otrzymały również tonacje | 
lotnicze, gdyż W czasie zrzucania ston- 


Poprawia sie dyscyplina pracy 


Włókniorze przygotowują się do Krajowego Zjazdu Związku 


3 bm. odbyło się w Łodzi posiedzenie Ple- 
num Zarządu Głównego Związku Zawodowe- 
go Prac. Przem. Włókienniczego, W obradach 
wziął udział wiceprzewodniczący CRZZ ob. 
Aleksander Burski, który złożył sprawozda- 
nie z konferencji ŚFZZ w Budapeszcie. 

Wiele: uwagi. poświęciło plenum sprawie re 
alizacji ustawy o zabezpieczeniu gocjahstycz- 
nej dyscypliny pracy. Jak stwierdzono w dy- 
skusji, ustawa spowodowała poważne zmniej- 
szenie się ilości opuszczanyzh bez usprawie- 
dliwienia dni pracy. Tym nie mniej walka o 
podniesienie dyscypliny pracy musi być na- | 
dal prowadzona bardzó mtersvwnie. by mis- 
usprawiedliwioną: absencię zup”łnie złikwido 
wać. Zwiążki zawodowe. a szczególnie ich de 


łowe organizacje — grupy związkowe i rady 
zakładowe powinny uświadamiać masy 
związkowców, że ustawa ma spełnić przede 
wszystkim rolę wychowawczą. 


Ze. sprawozdania o przygotowaniach do zbli 
żającego się III krajowego zjazdu Zw. Zaw. 
Włókmisrzy, który odbędzie się 17 — 19 bm. 
w Łodzi, wynika. że w poszczególnych od- 
działach dokonano już wyboru 400 delegatów, 
wśród nich 197 kobiet, 


Na wielu zebraniach wyborczych proszoze- 
gólni członkowie związku, jak i załogi całych | 
oddziałów prodttkcyjnych, postanowiły uczełć 
ziz specjalnymi zcbowiazaniami iái 
nymi. 


ki ziermniaczanej nie trzymały się ściśle 
wskazanych obszarów, wskutek czego 
stonka ziemniaczana spadła bezpośred- 
nio na terytorium wielu miast. 


Z prasy: w stolicy St. Zjedn, — Wa- 
szyngtonie nie ma ani jednego teatru. 


A KUKIEŁKI W BIAŁYM DOMU2,, 


STR. 2 


„Obalono granicę między ludem i sztuką 


Nowa kultura niem 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


BRT: a a LOCGEEEEROE 


iecka 


'kształtuje się w oparciu o najbardziej postę >owe dzieła ludzkości 


Zlot niemieckiej młodzieży demokra- 
tycznoi pokazał, jak silny jest opór prze 
ciwko wciąganiu narodu niemieckiego*w 
jarzmo amerykańskiego imperializmu, 
Naród niemiecki w swej podstawowej 
masie rozumie do czego prowadzą mara 
tony tańca, comicsy i filmy kryminal- 
ne, którymi karmią Trizonię amerykań= 
scy imperialiści, 

Amerykańskie maratony tańca, kon- 
kursy palenia papierosów i książki o 
prywatnym życiu Hitlera leżą na linii po 
litycznej faszyzmu przekształcania ludzi 
w stądo niewolników. 

Beznadziejność położenia, oderwanie 
od jakichkolwiek źródeł kultury i spe- 
cjalnie dobrane filmy, comicsy 1 bulwa- 
rowa literatura, a na dodatek „Deut- 
schland uęber alles“ intonowana przez 
Adenauera — oto pożywka, na której 
mają wyrosnąć żołdacy atlantyckiej pie- 
choty. 

Treść klasowa tej polityki kultural- 
nej jest ta sama dziś pod rządami Mac 
Cłoya, jak dawniej pod rządami Hitlera. 
Kosmopolityzm i szowinizm — oto po- 
ciągowe zwierzęta imperializmu. 

Nie skusiły młodych bojowników po- 
koju amerykańskie pomarańcze, rzuca* 
ne z zachodnich sektorów Berlina. Por- 
wały ich nałomiast wspaniałe perspekty 
wy, jakie otwiera przed niemieckim na- 
rodem przełom w kierunku demokracji, 
dokonany w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznei. 

Chleb, bekony i owoce, rozdzielane 
między wszystkich pracujących odbudo- 
wującego się narodnu, mają lepszy smak 
od konserw amerykańskich, dawanych 
w zapłatę tym, którzy przyjmą udział w 
zbrodniczych planach atomowych poli- 
tyków. 

Niemiecka Republika Demokratyczna 
odbudowuie życie narodu z gruzów, po- 
zostawionych przez faszyzm. Odbuda- 
wuje wysiłkiem wszystkich ludzi pracy, 
stwarzając im już dzisiaj znacznie lep- 
sze warunki materialne, niż mają masy 

racujace Trizonii, nękane nędzą, bezro- 

ociem i beznadziejnością i wskazując 
realne perspektywy stale wzrastającego 
dobrobytu. 

Równolegle do procesu odbudowy ży- 
cia materialnego narodu niemieckiego, 
przebiega proces odbudowy życia kul- 
turalnego. Obok fabryk i budynków 
mieszkalnych powstają szkoły, imiwer- 
sytety, teatry i muzea. Te nowe szkoły i 
uniwersytety. teatry i muzea, podobnie 
jak te. które ocalały z pożogi wojennej, 
wypełnione są nową treścią, 

Nie było to zadanie łatwe. Zniszeze- 


nia, jakich dokonał hitleryzm w dziedzi* 
nie duchowej, przewyższały znacznie 
zniszczenia materialne. Brak było ña- 
uczycieli i wychowawców, brak książek i 
podręczników. któreby przebiły się przez 
zarazę hitlerowskiej propagandy — oto 
podstawowe trudności. 

Dzięki pomocy władz radzieckich prze 
prowadzono do końca  denazyfikacię 
wschodnich Niemiec. T dziś 68 proc. na- 
uczycieli to nowe siły, „wychowane już 
w duchu demokratycznym. Odrzucono 
podręczniki hitlerowskie, w ciągu ezte- 
rech lat wydano 61 milionów nowych 
podręczników szkolnych, 

Pian na rok bieżący przewiduje wyda 
nie dalszych milionów nowych podręcz= 
ników, wybudowanie 159 nowych szkół 
dla 52 tys. uczniów, odbudowe 448 szkół 
dla 90 tys. uczniów, otwarcie 20 interna 
tów przy szkołach ogólnokształcących i 
31 — przy szkołach zawodowych. Zmie- 
nił się również skład socjalny nezącej 
się młodzieży — ponad 30 proc. to mło 
dzież robotnicza į chłopska, 


W ponad 2,000 fabryk założono świet- 
lice i biblioteki o starannie dobranych 
książkach. 15 tysięcy bibliotek wiejskich 
dostarcza ludności nowych książek. 
Ilość nowych tytułów przekracza cyfrę 
45 tysięcy. 

W 92 teatrach wystawiono 2.845 sztuk 
postępowych autorów niemieckich i 723 
— autorów radzieckich. przy czym naj 
większą ilość przedstawień miał głębo- 
ko humanistyczny dramat „Nathan der 
Weise“, Lessinga. Powodzenie „Niem- 
sów“ Kruczkowskiego, wystawionych w 


Więcej gatunków 


Mydło będ 


Berlinie jest równieź miarą dokonanych 
przemian, 

Działacze  klłłury w Niemczech 
Wschodnich sięgnęli do źródeł postępo- 
wej *wórczości niemieckiej. Lessing, 
Goethe, Schiłier i Heine, Bach, Brahms i 
Beethoven — oto po jaką sięgnięto spu* 
ściznę, 

W twórczości współczesnej odrzuca 
się formalizm i kosmopolityzm, tych 
śmiertelnych wrogów narodowej kultu- 
ry, przyjmuje się coraz bardziej za pod 
sławę i metodę twórczości realizm, po- 
zwalający współdziałać w walce nowe 
go ze starym. Obalono granice między 
ludem i sztuką, obalono je w rzeczywi: 
stości 

W zarządzeniu o rozwoju postępowej, 


demokratycznej kultury narodu niemiec- | 


kiego znajdujemy następującą tezę: 
„Ażeby turalny 
ludu pracującego należy udostępnić naj- 
lepsze, najbardzej postępowe dzieła kul- 
GE i przeszłości i współczesności“. 
ntralnym punktem programu kultu= 
ralnego Niemieckiej Republiki Demokra 


| 


tyczne; jest walka o pokój, 6 pogłębie- | 
nie przyjaźni ze Związkiem Radzieckim | kładów pracy ze wsią. III. Sylwetkę ałbo'ży- 


i krajami demokracji ludowej i o rozwój 
Niemiec w duchu postępu, 

Ten program jest konsekwentnie re- 
alizowany w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej. Przeorywuje on grunt, 
zachwaszczony stonką hitleryzmu i pro- 
mieniuje na całe Niemcy, na Trizonię, 
dzbraiając niemieckie masy ludowe do 
walki przeciwko amerykańskiemu im- 
perializmowi, przeciwko  zbrodniczym 
planom atlantyckich atomowców. 


zie lepsze 


Fabryki Państwowe podjęły ostatnio produkcję kremu do golenia 


Spó!dzielnie pracy wypuszczają obec- ; 

nie na rynek nowy gatunek mydła toale- 
towego popularnego. Kawałki 125 gra- 
mowe sprzedawane będą po 100 zł. 
- Przemysł tłuszczowy przygołowuje 
obecnie produkcję mydla płynnego, naj- 
bardziej ekonomicznej formy mydła, 
znajdującei szerokie zastosowanie w wa 
gonach kolejowych, zakładach pracy i 
zakładach użyteczności publicznej. 

Uwzględniając żądania konsumentów 
przedstawione przez aparat handlu we- 
wnętrznego, fabryki państwowe urucho- 
miły ostatnio produkcję kremu do gole- 
nią w tubkach, 


Wobec wzrostu zapotrzebowania po- 
większa się produkcję proszku do zę- 
bów. Wkrótce też podjęta będzie pro- 
dukeja poszukiwanych na rynku — my- 
dełek do zębów. 

Badanie potrzeb szerokich mas konsu 
mentów spowodowało ostatnio m. in. po- 


ważną poprawę jakości i rozszerzenie 
asortymentu wyrobów  mydlarskich i 
kosmetycznych. 


Przemysł państwowy podjął produkcję 
znacziych ilości mydła  półtoaletowego 
w cefie 450 zł, za 1 kg. oraz mydła 
toaletowego wysokiego gatunku, sprzeda 
wanegń w kawałkach różnych wielkości 
— po 1.300 zi. za I kg. 


O 


LESZEK B. — informacji w sprawie przy 
jęcia do szkoły kadetów może Pan zasięg- 
nąć w najbliższym RKU. 

* . 

"'SŁABEGO ZDROWIA. — Może spróbuje 
Pani zwrócić się do Wydziału Opieki Społe- 
cznej, Łódź, ul. Piotrkowska 113, która dys 
ponuje zakładami o jakie Pani chodzi. Gdy- 
by tam nie hużyskała Pani pomocy, proszę je 
szcze raz napisać do nas. 

= 


* 


* 
i: 


ZYTA SZUDROWICZ. — Rozmawialiśmy 
w Pani sprawie z kierownikiem Wydziału 
Personalncgo MZK. Proszę po przyjeździe z 
kuracji udać się do niego, a otrzyma Pani 
wszelkie wyjaśnienia odnośnie Pani podania 
o przeniesienie do innego działu pracy. 
m 


Konkurs literacki 


Wysokie nagrody za najlepsze prace 


Wydział Kultury i Sztuki Prezydium Rady 
Narodowej w Łodzi, pragnąc, ażeby upamięt- 
nione zostały na zawsze bohaterskie wysiłki 
łódzkiej klasy robotniczej, jej ofiarny trud 
przy odbudowie zniszczonych przez faszystow= 


podnieść poziom kulturalny | sko-hitlerowskiego okupanta warsztatów pra- 


cy oraz wielki entuzjazm, z jakim realizuje 
ona Plan 6-letni i tworzy tym samym funda- 
menty ustroju socjalistycznego w Polsce, ogła- 
sza konkurs na; 

I. Reportaż na temat współzawodnietwa lub 
racjonalizatorstwa na terenie zakładu pracy. 
IL Reportaż- z działalności ekip łączności za- 


ciorys własny przodownika lub racjonalizatoe 
ra pracy. IV. Wspomnienie pierwszomajowe z 
okresu walki klasy robotniczej z kapitalizmem. 
V. Pracę, dotyczącą rozwoju fabryk łódzkich 
i związanej z tym walki klasowej. VI. Utwór 
prozą” na temat „Najpiękniejszy dzień w ży- 
ciu mojej fabryki*. VII. Wiersz pierwszoma= 
jowy. VIII. Poemat o Łodzi. 

Konkurs dostępny jest dla wszystkich, jed- 
nakże organizatorzy jego apelują przede wszy 
stkim do łódzkiej klasy robotniczej w nadziei, 
że stąd wyjdą prozaicy i poeci, piewcy bohater 
skiego czynu robotniczego, który najlepiej zo- 
brazują wielkość zdobyczy Polski Ludowej i 
ukażą doniosłość przełomowych rewolucyjnych 
przemian. 

a 


Warunki konkursit: 


Tematyka konkursu dotyczy w każdym wy 
padku łódzkich zakładów pracy. Materiał, na- 
pisany czytelnie, zaopatrzony w imię, nazwi- 
sko i adres autora, należy przesyłać (g zazna- 
czeniem „konkurs“ pod adresem: Rada Naro- 
dowa w Łodzi, Wydział Kultury i Sztuki, Re- 
ferat Literatury, Łódź, ul. Piotrkowska 104, 
poprzeczna oficyna, klatka D, III piętro. Pra- 
ce przesyłać należy do dmia 1 sierpnia 1950 r. 

Za najlepsze prace przeznaczonych jest sze- 
reg nagród. 

W zakresie prozy (minimum 10 stron ma- 
szynopisu) nagroda I wynosi 100.000 zł, II 
75.000, ITY 50.000. Wyróżnione prace: po 25.000. 

W zakresie poezji za wiersz pierwszomajo- 
wy (minimum 6 zwrotek) I nagroda 50.000 zk 
II 35.000, IIT 20.000. Za prace wyróżnione: po 
10.000 zł, Za nat (minimum 150 wierszy) 
I nagroda 150.000, TI 100.000, III 75.000. Wy- 
różnione prace: po 30.000 zł. 

Nagrodzone i wyróżnione materiały zosta: 
ną opublikowane w specjalnym wydawnictwie. 


L. LINKOW 


Trzej marynarze, którzy zeszli z wach- 
ty, jedli konserwy i sprzeczali się o coś 
w nicznanym Iwanowi języku. 

Oto już drugi miesiąc Wawiłow prze 
bywał na przeklętej feluce i nie wiadomo, 
jak długo jeszcze będzie musiał tu być, 

We wrześniu, po zabójstwie Samsono- 
wa, nączelnik posterunku granicznego Ru 
driaszew wezwał go do siebie i nieoczeki- 
wanie zapytał: 

— Co byś powiedział na to, towarzyszu 
Wawiłow, gdybym ci zaproponował w i- 
mię rewolucji wykonać jedno bardzo, a 
bardzo niebezpieczne zadanie? 

— Powiedziałbym, odpowiedział 
Iwan, — że przez całą wojnę domową słu 
żyłem w zwiadzie u towarzysza Kotow- 
skiego, więc jestem gotów wykonać każ- 
de polecenie, Śmierci się nie boję. 

— Mowa nie o śmierci, ale o zyciu — 
poprawił go Kudriaszew i po chwili mil- 
czenią dorzucił: 

— Rodzina twoja mieszka w Samarze? 

— Żona z matką. Ojca rozstrzelali bie- 
lasy, — zasępiwszy się powiedział Iwan. 

— Dziatek nie macie na razie? 


— Nie. 

— Oto co wymyśliłem, — Kudriaszew 
zniżył głos: — posłać ciebie w gościnę do 
Jednookiego Antosa., 

Naczelnik spojrzał pytająco na żołnie- 
rza. 

— Nie boisz się?... Wiem, że się nie bo- 
isz. Wierzę ci, jak bratu  rodzonemu... 
Prawda, że trzeba będzie na jakiś czas o- 
szkalować cię przed towarzyszami. 

— Zgadzam się! — nie namyślając się, 
powiedział Wawiłow. 

— Idziecie na duże ryzyko, — powie- 
dział komisarz Nikitin Wawiłowowi pod- 
czas ostatniej rozmowy; — lecz nie wąt- 
pię, że wy — człowiek pracy, zwiadow- 
ca — dacie sobie radę z tym poleceniem. 
Wszystko będzie zależne tylko od was 
samych. My nie będziemy w stanie po- 
móc wam, odwrotnie, wy powinniscie 
nam pomagać. Moment wybierzecie sami, 
tam się zorientujedcie. Postarajcie się za 
wszelką cenę dostać do Antosa. Powiecie, 


Komisarz udzielił jeszcze kilka rad i ży- 
czył mu, powodzenia. 

Nikt prócz Kudriaszewa, Nikitina i Re 
piewa, nie wiedział, że Wawiłowowi po- 
ruczono tajne polecenie i nawet towarzy- 
sze z posterunku granicznego myśleli, że 
jest tchórzem i dezerterem. — Gdy wró- 
cisz, wszystko się wyjaśni — pociesza! go 
Kudriaszew. 

W nocy Iwan wyszedł przez okno, prze 
kradł się ogrodami do domu kolonisty Mer 
ca, którego Kudriaszew podejrzewał. 

— Rozstrzelają mnie, ratuj Chryste Pa- 
nie, ratuj... 

Kołonista ukrył „dezertera“ na podda- 
szu, a nazajutrz odwiózł go wózkiem, pod 
słomą, do swego zięcia, do Grosslicbentahl. 
Tam ukrywali go trzy tygodnie, a potem 
przeprawili do rybaków na Trzynastą sta 
cję, aż w końcu do przemytników. Od tej 
pory Wawiłow pracował na feluce w cha- 
rakterze niby jeńca, czy też marynarza po 
kładowego. 

Jednooki Antos co noc myszkował na 
wybrzeżu, wyładowywał jakiś ładunek, 
potem kierował się na otwarte morzć, do 
Rumunii lub do Turcji, przyjmował z ja- 
kichś statków partię skrzyń i tobołów i 
znów wracał do Odessy. 

Podczas ładunku i wyładunku Wawiło- 
wa zamykano na dolnym pokładzie. Tyl- 
ko podług szmerów mógł określić, co się 
dzieje na pokładzie. Niekiedy otwierało 
się okienko na dolnym pokładzie i po kry- 


że do czasów Lustdorfu służyliście na ten | tym trapie schodzili jacyś ludzie. 


drze. 


Iwan zrozumiał, jak ważne jest to, że 


udało mu się dostać na felukę Antosa. Za- 
mierzał ułatwić czekistom schwytanie kró 
la przemytników. Dzielnie znosił wszyst- 
*kie upokorzenia i niewygody, grając rolę 
kułackiego synka, który nienawidzi wła- 
dzę radziecką. I nagle takie nieszczęście z 
ręką. - 

— Teraz nie jestem wojakiem!— myślał 
z rozpączą, kołysząc się i przyciskając do 
piersi zranioną rękę. 

Jeden z żołnierzy podał Iwanowi kon- 
serwę i nagle zerwał się szybko na „bacz- 
ność!” W ślad za nim dwóch pozostałych 
stanęło również na baczność. 

Wstał też drżący z zimna i bólu Wa» 
wiłow. 

Na dolny pokład wszedł Antos. Pod- 
szedł do Iwana, stanowczym ruchem wziął 
jego rękę i powiedział cos do marynarzy. 
Jeden z nich zdjął z gwoździa wiszącą pod 
sufitem latarnię i podsunął ją bliżej, dru- 
gi wyciągnął spod ławeczki wioślarskiej 
jakąś skrzyneczkę i postawił ją na stół. 

Antos rozwinął skrwawiony bandaż, ba 
cznie przyjrzał się zmiażdżonym palcom 
Wawiłowa i znów coś powiedział maryna- 
rzowi. Ten wyjął ze skrzyneczki lancet, 
watę, bandaż i ciemną buteleczkę jodyny. 

Szyper zanurzył lancet w jodynie, przy 
cisnął rękę Wawiłowa do stołu i trzema 
silnymi, dokładnymi. uderzeniami odciął 
od kiści zmiażdżonę palce. Marynarz po- 
łożył na ranę umoczony w jodynie ban- 
daż i mocno zabandażował ją. 


(D.cn.) 


WŚCIBSKI: — Jak by tu zdobyć kilka 
zdjęć z tej fabryki?.. 


ARCHOLSKI;: — Przekupić które- 


pos z nich wódką, dać mu aparat i niech | 
oto i 


grafuje... 


„EXPRESS ILUSTROW ANY" 


WICKA I 


ODY 


WŚCIBSKI: —- Czy mógłbym rozmó- 
wić się z panem poufnie? 

WICEK: — No oczywiście! 

WŚCIBSKI: — To może w barze? 

WICEK: — Wszystko mi jedno! 


WŚCIBSKI: — Zanim przystąpię 
rzeczy, to golniemy wódeczności! 
ner! Proszę nalać! 

WICEK: — (Panie starszy! Mnie pan 
nalewaj czystej wody,..). 


do 
Kel- 


Szczepienia ochronne Zabawy, imprezy, przedstawienia... 


Pod znakiem pokoju 


Festyn w Parku Ludowym zgromadził wczoraj trzysta tysięcy łodzian 


Nigdy jeszcze Łódź nie była miejscem tak olbrzymiej imprezy jak wczo- 
rajszy Festyn Pokoju. Około trzystu tysięcy osób zebrało się w Parku 


s tylko jeszcze do końca czerwca 


Rozpoczęta w Łodzi akcja*przymuso* 
wych szczepień przeciwko durowi brzu- 
sznemu potrwa tylko do końca tego mie 
siąca. Objęci są nią wszyscy mieszkań- 
cy miasta w wieku od 5 do 60 lat. Mogą 
się oni szczepić w każdym dozorze sa- 
mitarnym w godzinach od 8 do 10 rano. 

Dodać naieży, że uchylajacym się od 
szczepień grożą surowe sankcje karne 
w postaci aresztu do 3 miesięcy lub 
grzywny do 150 tysięcy żłotych. (bk) 


Przedszkolanki TPO w Łodzi 


nawiązują łączność ze wsią 

Wychowawczynie przedszkoli Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci w Łodzi, po- 
stanowiły z okazii Międzynarodowego 
Dnia Dziecka nawiązać łączność ze swy 
mi koleżankaini na wsi. 

W tym celu odwiedzą one w ciągu 
najbliższych dwu tygodni przedszkola 
i dziecińce w spółdzielniach pfodukcyj- 
mych na terenie woj. łódzkiego, zapoz- 
nając się ze stosowanymi tam metota- 
mi wychowawczymi, udzielą sw razie 
potrzeby fachowych rad i wskazówek 
oraz wygłoszą pogadanki na tematy 
związane z opieką nad dzieckiem w 
wieku przedszkolnym, 

Jednocześnie przedszkolanki łódzkie 
przekażą dzieciom wiejskim podarki od 
ich rówieśników z miasta. 

„Wraz z przedszkolankami, wyjadą 
również na wieś dziecięce zespoły świe- 
tlicowe TPD w Łodzi, które dadzą sze- 
reg występów w spółdzielniach produk- 
cyjnych woj, łódzkiego, 


"Walizki i teczki 


Łodzianie gubią nadal cenne rzeczy 

Łatwo jest zgubić rękawiczkę, ale jak 
można zapomnieć o walizce, pelnej dam 
skich sukienek? Na to pytanie mogłaby 
odpowiedzieć tylko jej roztargniona wła 
ścicielka, Chyba, że.. znowu zapomni 
i nie zgłosi się po odbiór swej zguby, 
która znajduje się w Miejskim Ośrodku 
Informacji przy ul. Piotrkowskiej 104-4. 
Do MOI przyniesiono ostatnio także i 
wiele innych rzeczy, Znajdują się mię- 
dzy nimi teczki skórzane. teczki cerato- 
we, w tym jedna z częściami samocho- 
dowymi, portiel z pieniędzmi i walizka 
z.. butami piłkarskimi. 
roztargnionych profesorach, ale żeby i 
sportowcy byli tak roztrzepani... 


W jednym z pism amerykańskich od dłuż 
szego czasu ukazuje się ogłoszenie następują 
cej treści: 

„Dziury od kul rewolwerowych w uszkodzo 
nych ubraniach zaszywam całkowicie, nie po 


zostawiając śladu.  Wiado 


MOŚĆ». ** 


najmniejszego 
* * 


s: 

Literat X znany jest ze skłonności do prze” 
sadzania. Zwłaszcza gdy opowiada o swyc 
zarobkach. Właśnie siedzi w kawiarni i roz- 
wodzi się na temat swojej ostatniej książki. 

— Czy wiecie, jaki nakład wydano? Zgad 
nijcie, ile zarobiłem na tej książce! — zwra 
ca się do znajomego. 

— Bo ja wiem... Przypuśćmy... Jołowę te 
go, co pan nam powie! 


Słyszeliśmy o, 


Ludowym, potwierdzając przed całym Światem, 
koju. 
nieprzeliczonymi masami ludzkimi po- 


walczyć o zapewnienie trwałego po 
Nad zgromadzonymi na placac 


że chcemy i potrafimy 


wiewały na wietrze czerwone chorągwie, na których szczycie osiadły białe 


gołębie — symbole naszej walki. 


Stoimy na przystanku. O tym żeby do 
stać się do tramwaju nie można nawet 
marzyć. Trójka, dziesiątka, dziewiątka 
— wypakowane do ostątnich granic, 
Ratuje nas dopiero «specialny*. Tu. nieco 
iużniej. Wciskamy się na stopień ostat- 
niego wagonu i jedziemy. Trochę nie- 
wygodnie, ale przecież to na Festyn.. 

Przy wejściu do parku drogowskazy. 
Białe napisy wskazują, kierunek. „Punkt 
7 — teatry — „Punkt 11 — muzyka 
taneczna — transmisja z meczu”. 

Porywa nas fala ludzi, Długą, zieloną 
aleją mijamy rozsiadłe na ławkach i na 


Magazyny były pełne — 


trawie grupy tych, którzy przyszli tu już 
wcześniej. Zwiedzili już kilka punktów i 
teraz odpoczywają. 

Na końcu alei wielki plac, Jak okiem 
sięgnąć głowy ludzkie, Oczy wpatrzone 
w estradę, umieszczoną na dwu wielkich 
platformach samochodowych. Trafiamy 
właśnie na fragment „Romansu z wode- 
wilu”. Z „widowni“, jeśli można to tak 
nazwać, padają co chwila oklaski. Roz- 
iega się głośny Śmiech. 

* * | id r 

Idziemy dalej. Na ławce siedzi dwoje 

staruszków. W oczach kobiety błyszczą 


w sklepach brakowalo drobiu 


Dlaczego MHD i PSS odmówiły przyjęcia mrożonych kaczek i. gęsi 


Zaopatrzenie przedświąteczne skle- 
pów ładzkich pozostawiało wiele do ży- 
czenia. Brak było mięsa, brak było wę- 
dlin, brak było m, in. drobiu, Pisaliśmy 
zreszta o tym jeszcze 28 maja rb. 
związku właśnie z tym artykułem TRE 
maliśmy obecnie z łódzkiego : oddziału 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jajczar- 
skich list, w którym czytamy: 

„Zarzut jakoby Centrala nie przygoto- 
wała na okres przedświąteczny dosta- 
tecznej ilości drobiu jest niesłuszny. 
Dowodem tego są zresztą pozostałe w 
chłodni remanenty, które mogłyby po- 
kryć zapotrzebowanie nie tylko na świę 
ta, ale nawet na okres dalszych dwóch 
tygodni, 

Powód natomiast braku drobiu w skle 
pach MHD czy też PSS jest zupełnie 


inny: Tak bowiem MHD jak i PSS zaku- 
pują jedynie drób świeży z bieżącego 
uboju, odmawiając przyjęcia drobiu mro 
żonego, złożonego w chłodni w ciągu 


W |miesiąca kwietnia i maja. Odmowę tę 


tłumaczą tym, że konsumenci wolą kit- 
pować drób świeży. Tymczasem świeże* 
go drobiu nie można w okresie letnim 
przechowywać przez kilka dni bez 
uprzedniego zamrożenia”. 

Tego rodzaju stanowisko MHD i PSS 
'est niesłuszne. Odmowa przyjmowania 
do sprzedaży mrożonych kaczek czy 
gęsi powoduje bowiem kłopoty ze skła- 
dowaniem nowych transportów. Dlatego 
też uważamy, że obie te instytucje win- 


6|ny zwrócić baczniejszą uwagę na zaopa 


trzenie swych skłepów w drób mrożo- 
ry. 1 


Łączył je wspólny „interes“ 


Za spekulację materiałami 


skierowano trzy handlarki do obozu pracy 


Pamiętamy jeszcze dobrze handlarzy, 
którzy przyjeżdżali do Łodzi w lutym i 
marcu br. aby wykupywać tu materiały 
teksty!ne. 

Materiały te zawozili później do sie- 
bie, by odsprzedawać je pokątnie ze zna 
cznym zyskiem, Kres- tym „gościnnym 
występom” położyły wówczas liczne ak- 
cje, przeprowadzone przez Delegaturę 
Komisji Specjalnej. 

W czasie tych kontroli zatrzymańo 
między innymi Emę Długajczyk, zam. w 
Imieliaie przy ul. Młyńskiej 6 i Helenę 
Wróblewska, zam. w Radomsku przy ul. 


Batorego 29. Ponieważ przy obu znale- 
ziono większe ilości materiałów, aresz- 
towano je i rozpoczęto dochodzenie. 

W tym samym czasie Delegatura Ko- 
misji Specjalnej przeprowadziła rewizję 
w mieszkaniu Marii Kolińskiej, zam. w 
Łodzi przy ul. Legionów 12, którą podej- 
rzewano o gromądzenie towarów w ce- 
lach spekułacyjnych. Podczas rewizji 
znaleziono ukryte w różnych schowkach 
około 260 mtr. różnych tekstylii, 

Po zakończeniu śledztwa, które po- 
twierdziło wszystkie te fakty, Komisja 
Specjalna skierowała spekulantki Bo 
obozu pracy przymusowej. (m) 


WACKA 


WICEK: — Proszę o rachunek! 

KELNER: — Podwójnie pan stratny: ' 
nie pił pan wódki i płaci... 

WICEK: — O, wcale nie jestem strat- 
ny! Właśnie dużo zyskałem! 


łzy. Patrzy tymi załzawionymi oczyma 
na wesołą młodzież i usta rozchylają się 
powoli w lekkim uśmiechu. Przypomina 
sobie zapewne dawne lata, swoją mło- 


dość... Jak dobrze, że tamte czasy już 
nigdy nie wrócą, 
* * * 


Przed nami chłopiec i dziewczynka, 
Trzymając się za ręce biegną na pobli- 
ski plac. Tu rozgościł się ich dobry zna” 
jomy — teatrzyk „Pinokio”, Głosy akto 
rów śpiewających wesole piosenki po” 
wtarzają liczne głośniki. Na scenie kų- 
kiełki skaczą i tańczą. Zgromadzone 
wokoło dzieci z zapartym oddechem śle 
dzą każdą scenę. Zawsze one chodziły do 
teatru, dziś teatr przyszedł do nich. 


kad kad 
w 


Mijamy stoiska z zabawkami, Obok 
gra orkiestra. Młodzież tańczy, Nawet 
dziewczęta chwyciły się za ręce i kręcą 
się w kółeczko. To nic, że nie ma par- 
tnera. To nic, że kurz, że piasek. Tań- 
czą, bo im wesoło, bo ich młodość wolna 
jest od wszełkich trosk i kłopotów, bo 
wiedzą, że czeka ich pewna i spokojna 
przyszłość, 

Korony drzew rzedną i za chwilę jes- 
teśmy na polanie. Majestatycznie strzela 
w górę wieża spadochronowa. U góry 
— czarna sylwetka. To właśnie sko- 
czek. Przymocowano mu spadochron i 
skacze. Wiatr rzuca go trochę, ale tylko 
przez chwilę i skoczek spokojnie już lą- 
duje. Obok wieży dwie kolejki. Jedna to 
amatorzy skoków, druga to ci, którzy 
chcą spojrzeć raz na swe miasto — z 
góry. t 


* * 
+ 


Wesoło spędziła Łódź wczorajszą nie 
dzielę, . Obejść wszystkie płace, postać 
na każdym, popatrzeć, na to nie wy- 
starczy jeden dzień, choćby długi. A 
przecież było tyle do zobaczenia, 

Alejki, drogi, ścieżki zawalone tłuma- 
mi ludzi, Przewalała: się z j koń- 
ca na drugi wielka fala. Jedni zatrzy“ 
mywali się na placach, gdzie były te- 
atry, inni szukali „ósemki“, tam bowiem 
występowały zespoły świetlicowe. Gi, 
którzy przyszli z dziećmi, kierowali swe 
kroki do „kukiełek*. Szkoda, doprawdy 
szkoda, że ten dzień był taki krótki. 

Wesoło spędziła Łódź wczorajszą nie” 
dzielę. Ale ta wesołość i ta zabawą nie 
były puste. Miały one swoją wymowę. 
Twardą i nieugiętą. 

Lubimy się bawić, mamy ku tej za- 
bawie powody. Ale jeżeli ktoś chciałby 
nam te powody do radości zniszczyć, 


jeżeli zachodni imperialiści chcieliby 


nam narzucić wojnę, spotka ich srogi 
zawód. Potrafimy walczyć o swoje spra 
wy. 

I wywalczymy pokój. Dla siebie i dla 
(m) ' 


swych dzieci 


STR 4 


Nasi przodownicy 


ETUOTOOTATH 


DOTOOUDOMOODLODT OTO OLODOTOLA ICY s 


NATALIA DOLENICKA 


— Szkoda, że nie zastaliście Natalii Dole- 
nickiej, naszej przodownicy! — słyszymy w 
zakładach PMS-u przy ul. Armii Czerwonej. 


wednictwa pracy na terenie PMS-u, bierze 
w nim aktywny udział. W każdym prawie 
kwartale, zdobywa wyróżnienia. Jest dokład- 
na w pracy, wydajna i koleżeńska. 

' Poza swą pracą zawodowa, bierze czynny 
udział w życiu społecznym fabryki. Jest człon 
kiem zakładowego koła Ligi Kobiet oraz 
PZPR. 

ES EE I E SO BT PR TN: TARCZA 


TEATAV 


Im. St. Jaracza — Dziś teatr nieczynny. 

Powszechny — Dziś teatr nieczynny. 

Nowy — „MAKAR DUBRAWA* — godz, 
19.15. 

Lutnia — Teatr nieczynny. 

Osa — „ROMANS Z WODEWILU* zodz 
19.56 

Arlekin — Teatr nieczynny. 


KENA 


PRA — Kino nieczynne z powodu remón- 


BAŁTYK — Zdradzieckie skały — 16, 18.30, 
21. 

BAJKA — Czardziejski kryształ — 18, 2 

GDYNIA — Program aktualności nr 22. 

HEL — Koncert Beethovena — 16, 18, 20. 

MUZA — Droga do sławy — 18, 20. 

POLONIA — Kino nieczynne z powodu re- 

mostu. ; 

PRZEDWIOŚNIE — Za siedmioma górami — 
18, 20. 

ROBUTNIK — „Program składany — Dzieje 


jednej obrączki -—- Słoń i mrówka — Noc 
Now oróczna — Mistrz narciarski = Kim 
zostanę —- 18, 20. 
18, 20. 
REKORD - — 0 szóstej wicczorem po wojnie 
— 18, 


SGYLOWY : — Strój galowy — 18, 20. 
"ŚWIT — Pan Habetin odchodzi — 18, 20. 

TĘCZA — Urodzony w październiku — 16,3, 
18.30, 20.30. 

ręki (w ogrodzie) — Nieodrodna corka — 

80, 18, 20.30. 

WISŁA — Program składany — Szara 
— Siedem czarodziejskich płatków — Bte- 
giem Wołgi. —16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ — Dziś 
16.80, 18.30, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Zwycięski powrót — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Zakochani są sami na świecie — 

7718, 20. 

RON RRÓR RNG A 


zzyjka 


o wpół do jedenastej 


ROMA — Hrabia Monte - Christo, II serna | 


Zlot FDJ (Wolnej Młodzieży ' Niemieckiej w 
Berlinie 25.— 29 V. 50). 
Dnia 27 V. rb. po uroczystym otwarciu nowe- 
go stadionu w Berlinie odbyły sie zawody 
sportowe z udziałem sportowców Zwiazku Ra- 
dzieckiego, Polski, Czechosłowacji, Węgier 
i Niemieckiej Republiki "Demokratycznej. 
Na zdjęciu: — zwycięzcy w skoku w dal — 
D Adamczyk Polska; II) Hoy MRD, III) — 
Schuman NRD. 


Redaktor Naczelny E RKRONIEWICZ. Tel 


— To przecież jedna z naszych najlepszych 
pracownic. Niestety, jest na urlopie. 

Z konieczności wiec poprzestajemy na tym 
co zasięgneliśmy na temat jej pracy na tere- 
nie fabryki. 

Natalia Dolenicka jest kierowniczką zespo- 
łu. Od chwili zorganizowania ruchu wsvółza- 


Mecz piłkarski Polska — Wegry zakończył 
się zdecydow anym zwycięstwem druży yny, gości 
w stosunku 5:2 (2:1), którzy ponownie po- 
twierdzili, iż są lepsi od „naszej reprezentacyj 
nej jedenastki, co najmniej o klasę. Wskazu- 
je na to końcowy wynik meczu, jak i sam jego 
przebieg. 

Niewiadomo na jakiej 
to podstawie rodziły się 
przed meczem nastroje 
tak optymistyczne, że 
przepowiadano nawet re 
mis. Złudne nadzieje te 
rozwiały się, jak dym. 
Węgrzy raz jeszcze wy* 
kazali, że są mistrzami 
w piłce nożnej i repre- 
zentuja poziom dla nas 
na razie nie osiągalny. 

Szybkość, techniką,  spaniałe zgranie i mo 
mentalna decyzja w sytuacjach podbramko- 
wych — oto broń, która pobito naszych chłop- 
ców. Wygrzy nie wysilali się na jakieś nad- 
zwyczajne kombinacje — dwa trzy zagrania, 
błyskawiczny, przeważnie celny strzał na 
bramkę i to wszystko. Strzelali napastnicy i 
pomocnicy, wykorzystując błędy naszych for- 
macji defensywnych. 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


WĘGRY-POLSKA 5:2 (2:1) 


Bramki dla Polski zdobyli Mordarski i Cieślik 


A błędów tych było jednak dość sporo. Za- 
częło sie od tego, iż w 9 min. Barwińskiego 
szpetnie objechał Szilagyi, a tak się w tym 
momencie złożyło, że Borucz wybiegł z bram- 
ki. Gdy kierownik napadu Wegrów strzelił w 
górny róg, Barwiński zatrzymał piłke ręką, 
bo był to jedyny ratunek przed utratą bram- 
ki. Dla takiej „armatki“ jak Puskas, wykorzy 
stanie rzutu karnego nie przedstawiało więk- 
szej trudności. 1:0 dla Wegrów. 

Ale dalszy przebieg gry wykazał, że naj- 
niebezpieczniejszym napastnikiem i strzelcem 
Węgrów był nie ewy łacznik'Puskas, lecz kie- 
rownik ataku Szilagyi, który kilka razy „ur- 
wal“ sie spod kontroli Parpana i który zdo- 
był nastepne trzy bramki. 

Gra poczatkowo nie bardzo się kleiła. Były 
to raczej obustronne sporadyczne wypady. Wę 
grzy wyraźnie górowałi. Borucz miał kilka 
bardzo dobrych interwencji. Do nich należało 
wyłapanie piłki spod nóg Puskasa (12 min.) 
i obrona strzału lewoskrzydłowego Babolcsaia. 
Nasi łącznicy Cieślik i Gracz cofali sie głę- 
boko do tyłu, wspomagajac pomoc i obroń- 
ców. W 20 min. Szilagyi trafił w poprzeczkę, 
a za chwiłe strzał Kocsisa obronił niemal na 
linii bramkowej Parpan, ratując rozpaczliwą 
sytuację. 


Marchwiński pokonał Kupczaka 


Niessodzianki torowych mistrzostw Zrzeszeń Sportowych 


Na torze w Helenowie odbyły się zawody 
kolarskie e mistrzostwo Zrzeszeń Sportowych. 
Było to pierwsze tego rodzaju spotkanie naj- 
lepszych terowców polskich, Zawody te można 
śmiało porównać do mi- 
strzestw Polski, nie za- 
brakło bowiem w nich 
na starcie nikogo, kto 
na torze ma coś do po- 
wiedzenia. 

Z największym rozu- 
mie sie zainteresowa- 
niem, oczekiwano spotka 
nia Beka z Kupczakiem. 
Są to przecież stali rywale. Bek osiągnął nie- 
dawno czas 12.8, ale Kupczak również ,„wykrę 
cit ostatnio ten sam wynik. Okazuje sie jed- 
nak, że dużo łatwiej uzyśkać taki czas na to- 
rze krakowskim, niż łódzkim. Wczoraj Kup- 
czak nie doszedł nawet do finału, przegrywa- 
jąc z Marchwińskim. Porażka krakowianina 
była najwiekszą niespodzianką dnia. Były 
mistrz Polski musiął się zadowolić zajęciem 


trzeciego miejsca, wywalczonego w spotkaniu 
z Musiałem, 

Pierwsze miejsce w sprintach przypadło Be- 

kowi. Czas 13,2. Drugie zajął Marchwiński, 
trzecie Kupczak, a czwarte Musiał. W sprin- 
terowskich wyścigach dla kartkowiczów zwy- 
ciężył Melon (Kolejarz W-wa) przed Ulikiem 
(Włókniarz). Wyścig australijski wygrał Ga- 
brych przed Boruczem (obaj Włókniarz). Wy- 
ściz na 10 okrążeń toru (4 km) wygrał Wrze- 
siński (Kolejarz W-wa) przed Boruczem i Kró 
likowskim (Kolejarz W-wa). 
! W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajął 
Włókniarz — 58 pkt. 2) Kolejarz — 42 pkt., 
3) Związkowiec — 30 pkt., 4) Ogniwo — 23 
pkt., 5) Spójnia — 15 pkt. W zawodach wzięli 
udział kolarze siedmiu Zrzeszeń Sportowych. 
Nie wzieły w zawodach udziału Zrzeszenia Bu 
dowlani i Górnik. 

Na zakończenie zawodów . przewodniczący 
ORZZ Krzywański wręczył zwycięzcom wią- 
zanki kwiatów, jako e pżgą Mikor 4 Jye 


Zwycięzcy Biegów Narodowy ch 


Doskorałv wynik młodziutkiej Dalkowskiei led Achai 


W ramach Wielkiego Festynu Pokoju odbyły 
się wczoraj w Łodzi liczne imprezy, udostępnio- 
ne dla najszerszych mas mieszkańców naszego 


miasta, które dały im wiele atrakcyjnych rozgty 
sportowych. 


wek 

Między innymi odbyły 
się również na stadionie 
LKS Włókniarza przy Al. 
Unii Biegi Narodowe (wa- 
jewódzky), w których u- 
dział wzięło około 300 za 
wodników, w tej liczbie 
110 kobiet. 

Doskonały wynik nuzys- 
kano w biegu dziewcząt w 
grupie 15—16 lat. Tutaj na 46 uczestniczek star- 
towało 14 dziewcząt z LZS-ów, a zwyciężyła Dal- 
kowska, przebiegając dystans 500 m w czasie 
1.25,1. Należy zaznaczyć, że Dalkowska z Pabianie 
w roku ubiegłym zajęła w biegu wojewódzkim 
daga miejsce. 2) Dutkiewicz (Łódż) 131,3. a 3) 
Wawrzyniak Łódź, (szkoła powszechna) 1,32,2. 


Związkowiec 1:29,8; 2. Wdowczyk Leokadia — 
Łódź m. DOSZ 1:32; 3. Karczewska Zofia — 
Brzeziny, SKS Victoria 1;35, ; 

Od 33 lat — jaka jedyna startująca Głażewska 
Jadwiga — Łódź m. Związkowiec 1:36,1. 


Mężczyźni 15 16 lat. 1. Lis Marian — Końskie 
ZS „Stal* 2:50,1; 2, Oleks- Stanisław — Łódź 
m, Kuratorinm 2:52; 3. Kosiorck "Lech 


Łowicz, Kuratorium 2:542; 


17 — IR lat: 1. Kocik Włodzimierz — Toma- 
szów 2:48.3; 2. Stępień Bronisław — Łódź m. 
Unia 2:48,6; 3. Sieciechowski Waldemar — Ta- 
maszów 2:51,5. 


19 — 29 łat: 1. Posełt Ryszard — Zgierz, 
Unia 2:4149;. 2. Kowalski Marian. — ‘Brzeziny, 
LZS Mroga Dolna 2:44; + Belza Jan — Kutno, 
Kolejarz 2:46. 

30 — 39 łat: ko Łyskowski Tądeusz-— Pabiani- 
ce 3:01.2; 2. AR Jan — Radomsko Gwardia 
3:11,8: 3. Źądłakę Mieczysław — Łódź m Związ- 
kotize 3:11,8. 

Ponad 40 lat: 


L Andrzejewski — Łódź m, 
ZS Włókniarz 3:07,4; Szusterowski Seweryn — 
Tomaszów 3:16; 3, ENA Roman — „Łódź : M 


17 — 18 lat: 1. Sadura Zofia — Łódź m. Zw. 
1:28, 2, Ciszewska Irena — Zgierz, Koło Sport 
1:30,2: 3. Stepczyńska Lucyna — Kutno, Gimn. 
Kraw. 1:32.6. s 
19 — 25 lat: l. Kedzierska Irena — Łódź m., | ZS: Gwardia 3:23,2 


T. Koleczek *kardzisti toru 


Na nowo przebudowanym torze Ogniwa od- j 


były się wczoraj w Łodzi pierwsze w sezonie 


i 
1 
l 
| 
| wyścigi motorowe na żużlu. W wyścigach tych 
wzięli udział 


motorzyšci Ogniwo (Łódź) — 
Ogniwo (Warszawa) i Unia Olimpia Gru- 
dziądz), rozpoczynając drugą runde rozgrywex 
o mistrzostwo I ligi. 

Zawody te zgromadziły 4 tys. widzów i wy- 
padły ciekawie. Jedynie co mogło sie nie po- 
dobać publiczności, to zbyt długie przerwy 
pomiędzy poszczególnymi biegami. no ale na 
PUPPOAGYYDUEEMP YATO EPADNEKOWYOAGEOTAWYWA LED 


Drużynowe mistrzostwa 
szkół łódzkich w l. atletyce 


W najbliższy wtorek i środę .odbędą się w 
Łodzi zawody łódzkich szkół średnich mi- 
strzostwo drużynowe w' lekkiej atletyce o pu- 
charki, ufundowane przez PZLA. specjalnie 
dla zespołów szkolnych. Również i Kuratorium 
Łódzkie ufundowało nagrody dła zwycięzców. 

Jak dotychczas do mistrzostw szkół średnich 
zgłosiło się 15 zespołów męskich i 9 żeńskich. 


112-60 — Adres Redakcji: 


<wycęstwo motorzvstów łódzkiego Ogniwa 


to jedyna rada, powiększyć stan maszyn. 
Wczoraj na przykład na 15 kierowców było 
załedwie 6 maszyn, nic więc dziwnego, że wpzo 
wadzono dłuższe przerwy niezbedne dla ochło 
dzenia motorów. 

Najlepszym w biegach punktowanych oka- 
zał sie Malinowski z Grudziądza, chociaż w 
decydującym biegu jechał tak nieostrożnie, `ż 
na wirażu zaczepił o noge Kołeczka T., powo- 
dując jego upadek. Najlepszy czas uzyskał wła 
śnie Malinowski 1.31,2. Poza konkursem Ko- 
łeczek T., jadac samotnie na rekord toru, uzy 
skał znacznie lepszy wynik, bo 1.27,9. Wynik 
ten jest uznany za rekordowy. Kołeczek' jechał 
brawurowo i pokazał opanowana jazde na wi- 
rażach. Bardzo dobrze spisał sie jego brat 
Witold, który po recznej niemal przerwie, 
pierwszy raz wystąpił na torze. 

Z drużyn przyjezdnych podobali sie. Sander 
(Grudziądz) oraz Smugiere i Suchenek Ogni- 
wo (Warszawa). Zwyciężyło Ogniwo (Łódź) — 
41 punktów, przed Ogniwem (Warszawa) — 
40 punktów i Unią Olimpia (Grudziądz) — 31 
punktów. 


Łódż. ul Piotrkowska 102a, tel. 37-47. Dział Miejski, teL 129-13, — Sportowy tel. 
Piotrkowska i04a, teL 111-50 1 114-75. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWANY". 
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W 22 min. padła bramka wyrównująca. 
Ostry strzał Cieślika odbił bramkarz Grosits, 
lecz stracił piłke, a gdy wybiegł z bramki, 
Mordarski poprawił, lokując piłkę w siatce. 

W 26 min. piekny strzał Gracza, bramkarz 
odbił na róg — niewykorzystany. Za chwile 
rzut wolny Suszczyka z 30 metrów Grosits 
obronił z trudem. Węgrzy odpowiedzieli pięx- 
ną akcją, a Szilagyi posłał istną bombę tuż 
obok słupka. 

W 39 min. aetówicy Szilagyi znalazł 
się sam na sam z Boruczem i kropnął z 12 
metrów. Borucz był bezradny. 

Do pauzy godne zanotowania sa: strzał 
Puskasa i nie mniej piekny a niebezpieczny 
strzał Cieślika. Tuż przed pauzą miejsce Gę- 
dłka zajął w obronie Janduda. 

Po przerwie atak polski grał w zmienionym 
składzie. Baran ustapił na prawym skrzydle 
miejsca Mordarskiemu, Bożek przeszedł na le- 
wą strone, a na środku zagrał Łacz. Węgrzy 
po pauzie podyktowali b. szybkie tempo, czym 
do pewnego stopnia zaskoczyli przeciwnika. 
Już w 3 min. gry Sziłagyi podwyższył wynik 
do 3:1. W 16 min. Szilagyi, znów nieobstawio- 
ny, sprawił, że Borucz ponownie musiał ska- 
pitułować. W 17 min. Puskas klasycznym 
strzałem z powietrza zaskoczył Borucza è Wy 
nik brzmiał już 5:1 dla Węgrów. 

Po tych sukcesach Wegrzy zwolnili Rak: 
Polacy przebrowadzili szereg dość ładnych ata 
ków, lecz Cieślik i Bożek, a później Mi 
ski zbytnio zwlekałi z oddaniem strzałów, tra- 
cac dogodne pozycje. Jedynie raz, a miało to 
miejsce na 10 minut przed końcem meczu, ak- 
cję Gracz — Łącz — Cieślik, zakończył mały 
łącznik Ruchu takim strzałem, że doskonały 
bramkarz węgierski ani drgnał. Jeszcze pięk- 
ne pociagnięcie Puskasa, nie mniej ładna in- 
terwencja Borncza i sedzia Aleksandriu (Ru- 
munia) odgwizdał koniec zawodów z wynikiem 
5:2 dla. Węgrów. 
PTE LA LLLLLLU 


Węgry Il-- Polska Il 2:0 (1:0) 
Połski atak grał nieprodukcyjnie 


W miejscowości Diosgyor ma Wę- 
grzech odbył się mecz piłkarski drugich 
RE 2 

MY". społów Polski i Wę- 

ZON gier. Zawody qoze- 
? t grano w obecności 
— 19 22 tys. widzów. 

Obie drużyny zade- 
monstrowały dość wy 
soki poziom gry, lecz 
skuteczniejszą oka- 

zała się drużyna węgierska. W ataku 
Polski brak było wykonania i grano ma-” 
ło skutecznie. Polacy najlepszą część ze 
społu mieli w formacjach defensywnych. 
Wyróżnił się zwłaszczą Jurowicz, Sob- 
kowiak oraz najlepszy napastnik Wiś- 
niewski. 


Wyniki piłki wodnej 
Nieoczekiwana porażka leadera 

W zawodach o mistrzostwo ligi w pił- 
ce wodnej uzyskano szereg ciekawych 
wyników. Do niespodzianek należy po- 
rażka leadera tabeli Stali (Ostrowiec), 
która przegrała w Krakowie z Gwardią 
3:4, pokonała natomiast Ogniwo Craco- 
vię 8:2, Mecz Stal (Katowice) — AZS 
(Wrociaw) dał walkower 5:0 z powodu 
nie stawienia się druży: drużyny akademików. 


Kajakowy spływ 
młodzieżowych przodowni- 
ków pracy 
Wczoraj w Tomaszowie Maz. rozpoczął się 
spływ kajakowy na Święto. Morza, młodzieżoe 
wych przodowników pracy w przemyśle włó- 
kienniczym. Do wyruszających w drogę, prze- 
mówili przedstawiciele Związku Zawodowego 
„Włókniarzy, ZMP i WKKF. Uczestnicy spły- 
wu, wsiadając do kajaków, trzykrotnym okrzy 
kiem — „Pokój — Pokój — Pokój“ dali wy- 
raz swej solidarności z akcją walki o pokój. 
W spływie kajakowym bierze udział 50 osób. 

Trasa prowadzi Pilica do Wisły. 


Dokąd jechać na wczasy 
— powie nam populorny przewodnik 


Już w najblizszych dniach ukaże się 
w sprzedaży nowe wydanie „Przewodni- 
ka wczasów”. Książka ta, zawierająca 
wyczerpujące informacje o wszystkich 
miejscowościach wczasowych, połącze” 
niach komunikacyjnych itp. cieszyła się 
w roku ubiegłym dużym powodzeniem 
wśród wczasowiczów. Szkoda tylko, że 
iak FWP jak i PBP „Orbis“, które „Prze 
wodnik wczasów” wspólnie wydają, cze- 
kały aż do czerwca. Przecież sezon 
wczasów zaczął się nieco wcześniej... 
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